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Południowo-Wschodnia.
(Teł. e. i k. Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 24 czerwca. Donoszą 
urzędownie:

Walki nad Piavą wczoraj trochę 
osłabły, tylko na południowym skrzy­
dle naszego frontu nieprzyjaciel znów 
rozpoczął swe natarcia. Zresztą 
wszędzie walki artyleryjskie.

Silne ulewy, które w ostatnim ty­
godniu prawie codziennie na obsza­
rze Wenecji szalały, pokrywając 
wodą całe równiny, stały się dla 
armji ciężarem i powstrzymaniem 
walki. Piave stała się jednym rwą- 
cym strumieniem i zatrzymała na 
wiele godzin komunikację między 
dwoma brzegami.

Z największymi trudnościami moż­
na było walczącym na froncie do­
starczyć amunicji i prowjant.

Wyraża się największe uznanie 
dla dzielnych wojsk, których siła 
nawet w takim położeniu nie uległa 
zmianie.

Szef sztabu jeneralnego.

Zachodnia.
BERLIN, 24 czerwca. Urzędownie 

z wielkiej kwatery głównej.
Grupa wojsk ks. Rupprechta.
Z obu stron Somme zaostrzyła 

się działalność nieprzyjeciela. Nocne 
natarcie Anglików przy Morlancourt, 
między Ancre i Somme załamało się 
w naszym ogniu.

Grupa wojsk niemieckiego następ­
cy tronu.

Francuskie częściowe natarcia na 
południo wschód od Mery zostały 
odparte. Na południo-zachodzie od 

! Reims po krótkiej walce piechoty, 
wzięliśmy 36 Włochów do niewoli.

Porucznik Loewenhart odniósł 28 
zwycięstwo lotnicze.

Pierwszy jenerał-kwatermistrz 
Ludendorf.

Komunikat francuski.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 23-go czerwca. Po 
ręcznych walkach odparliśmy prze­
ciwnika w okolicy Beltoy i górnej 
Alzacji. Na południo-wschód od St. 
Maur zajęliśmy nieprzyjacielskie po­
zycje i wzięliśmy jeńców. Na resz­
cie frontu bez zmian. W niektó­
rych miejscach wałki artyleryjskie. 
Zresztą noc przeszła spokojnie.

Ciężkie położenie.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

BERLIN, 24-go czerwca. „Petit 
Journal“ komunikuje: położenie na ob­
szarze lagun jest poważne. Nieprzyjaciel 
zblizka grozi Wenecji. Mestre jest na 
odległość strzału artyleryjskiego. Linja 
kolejowa Treyiso-Mestre jest bardzo za­
grożona.

Dymisja gabinetu Seidlera
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 24 czerwca. Jak się do 
wiadujemy, rada ministrów postanowiła 
dymisję całego gabinetu.

Polacy, Czesi i Słowacy w armji 
amerykańskiej.

(Tel. c. i k. Biur. Koresp.)
HAGA, 24 czerwca. Według Reutera 

prezydent Wilson zgodził się na utwo­
rzenie z Czechów, Polaków i Słowaków 
amerykańskiego wojska.

Podziękowanie za ofenzywę.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

CHIASSO, 24 czerwca. Włoski pre­
zes ministrów Orlando otrzymał od Lloyda 
George telegraficzną gratulację w imie­
niu angielskiego gabinetu wojennego za 
świetną ofenzywę Włochów, która dla 
sprzymierzonych w tej krytycznej .^woj­
nie jest bardzo zachęcającą.

Zwrot w polityce polskiej.
Niemcy przeciwko Polakom.

Gabinet d-ra Seidlera, któremu Pola­
cy z Koła odmówili poparcia upadł. 
Stało się to po wyczerpaniu wszelkich 
prób porozumienia, wówczas kiedy oka­
zało się, że dr. Seidler nie był wcale 
skłonny złożyć oświadczenia, któreby 
umożliwiło przychylne przyjęcie go przez 
Koło. Jak wiadomo życzeniem Koła 
było, by rząd złożył oświadczenie o nie­
podzielności Galicji. Tym czasem dr. 
Seidler wyraził gotowość złożenia de­
klaracji, że podział Galicji nastąpi wy­
łącznie na drodze parlamentarnej za 
zgodą dwóch trzecich obu Izb Rady 
państwa.

„N. Fr. Presse“ podaje, że dr. Seid­
ler nie mógł był złożyć deklaracji, żą­
danej przez Polaków, tak ze względu 
na treść układu w Brześciu Litewskim, 
jak i dlatego, by nie tracić na przy­
szłość głosów ukraińskich w parlamen 
cie dla konieczności państwowych.

Grupa konserwatywna Koła na odby­
tej następnie naradzie uznału wobec po­
wyższego niemożliwość dalszych roko­
wań z rzędem i ze stronnictwami nie- 
mieckiemi. Stronnictwa niemieckie o- 
kazały w ciągu całych rokowań wielką 
dwulicowość i nieszczerość.

Stronnictwa narodowe niemieckie ma­
ją na swym zebraniu we wtorek wyra­
zić votum ufuości dla d-ra Seidlera. 
Wszelki nowy gabinet, któryby przyszedł 
do Bkutku przy udziale Słowian, nie 
mógłby liczyć na poparcie tych stron­
nictw.

OlwaiiiBjlafly Jim.
Stosownie do zapowiedzi, w sobotę od­

było się uroczyste otwarcie Rady Stanu, 
na zamku królewskim. Po złożeniu przy • 
sięgi w katedrze św. Jana, członek Rady 
Regencyjnej ks. Lubomirski odczytał orę­
dzie Regeneji, w którym między innymi 
powiedziano:

„Obok więc prawa o wyborach do Sej­
mu i związanych z tym nieodzownych w 
chwili powstania sejmu przepisów zasad­
niczych, które określić winny jego ustrój 
i działanie, rozważycie panowie projekt 
ustawy wojskowej, pomni na to, że naj- 

pierwszym obowiązkiem narodu, który 
chce i ma być wolnym, jest zapewnić 
Ojczyźnie prawo powoływania obywateli 
ku jej obronie.

W ścisłym z obu tymi zagadnieniami 
związku, a także w koniecznej łączności 
z rozpoczętem już przejmowaniem zarządu 
stoi potrzeba ustalenia projektu własnego 
ustroju administracyjnego i własnej orga­
nizacji skarbowej, które to obie dziedzi­
ny uregulowane być muszą szeregiem u- 
staw, normujących czynności samorządo­
we z jednej, a funkcje państwowe z dru­
giej strony".

Ostatni przemówił marszałek Rady Sta­
nu p. F. Puławski w słowa następujące:

„W imieniu Rady Stanu Królestwa Pol­
skiego, oddając hołd Najdostojniejszej Ra­
dzie Regencyjnej, jako najwyższej władzy 
państwowej polskiej, uosabiającej drogi 
nam majestat korony, wznoszę okrzyk: 
„Niech żyje Polska!“

Uczestnicy uroczystości okrzyk ten po­
wtórzyli trzykrotnie.

Na tym zakończyła się uroczystość 
otwarcia pierwszej sesji obrad Rady 
Stanu.

Sprawy polskie.
Sprawa wojska polskiego.

„Gazeta Poranna" donosi z Warszawy, że 
w sprawie wojska należy się spodziewać w naj­
bliższym czasie pewnego zwrotu.

Szef sztabu gen.-gub. Nethe wyjechał do 
Ludendorfa w sprawie dalszego urządzenia pol­
skiej siły zbrojnej (Polnische Wormacht).

Zebrania polityczne.
W Warszawie odbył się szereg zebrań poli­

tycznych w związku ze zwołaniem Rady Stanu. 
Między innemi odbyło się zebranie organiza­
cyjne klubu członków Rady Stanu, należących 
do Koła międzypartyjnego. Po odczytaniu re­
gulaminu klubu i wygłoszeniu szeregu przemó­
wień wybrano zarząd klubn, złożony z pp..- 
Józefa Świeżyńskiego z radomskiego—prezesa, 
Zygmunta Leszczyńskiego — wiceprezesa, Ato 
niego Marylskiego, Stanisława Bruna, Zygmun­
ta Chrzanowskiego i Jabłońskiego z łomżyń­
skiego.

Japonja przed decyzją.
Reuter donosi: Z Tokjo donoszą do 

„Timesa“, że wskutek pogłosek, iż ma 
być zwołane nadzwzczajne posiedzenie 
parlamentu, celem omówienia zarządzeń, 
jakich się ma podjąć Japonja dla zwal­
czania występowania Niemców na Sy- 
berji, na giełdzie nastąpiła zniżka 
wszystkich kursów.

Rozruchy głodowe w Bułgarji.
Agencja Havasa donosi: Z powodu 

wielkiego braku żywności wybuchnęły 
w licznych miastach Bułgarji rozruchy. 
Wojsko musiało przywrócić porządek.
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Kalendarzyk. Dzii: Prospera B. W. Jutro: 
Jana i Pawła M.

Wschód słońca o godzinie 3.39. Zachód 
godzinie 8.21. Długość dnia godzin 18.00.

Kronika ogólna.
Powrót internowanych. Według rela­

cji dzienników lwowskich królewiacy in­
ternowani w Saldobosz i Bustyahaza na 
Węgrzech w charakterze osób cywilnych, 
zostaną w najbliższych dniach odesłani 
grupami do- Królestwa Polskiego.

Kronika miejska.
Pesiadzenie Rady Miejskiej. Dzisiaj 

we wtorek odbędzie się posiedzenie Ra­
dy Miejskiej z następującym porządkiem 
obrad: 1) sprawozdanie i wnioski zarzą­
du wydziału Aprowizacyjnego miasta; 
3) reskrypt ministerstwa wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego w spra­
wie ustanowienia i zorganizowania rady 
szkolnej m. Radomia, 3) wybór 4 repre­
zentantów Rady Miejskiej i ich zastęp­
ców do rady szkolnej m. Radomia; 4) 
wnioski.

Wybory w Resursie Rzemieślniczej. 
Wobec braku miejsca szczegółowe spra­
wozdanie z niedzielnych wyborów do 
Zarządu w Resursie Rzemieśl. odkłada­
my do numeru następnego.

Powrót z Rosji. Dowiadujemy się, że 
w drodze powrotnej z Rosji znajduje się 
partja paruset osób złożona wyłącznie 
z radomiau i mieszkańców ziemi radom­
skiej. Partja ta pozostaje obecnie na 
14-dniowej kwarantannie, poczym wyje- 
dzie do miejsc zamieszkania.

Z niedzieli. Chłodna, jak na czerwiec, 
ale pogodna niedziela nie zmieniła w ni­
czym zwykłego programu świątecznego, 
poczynając od obowiązkowej defilady 
w parku, a kończąc na „szarówce" po 
ul. Lubelskiej.

Wystawa szkolna na ul Dzierżkow- 
skiej, wybory w Resursie Rzemieślniczej, 
wreszcie występy K. Junoszy Szaniaw 
skiego stanowiły dopełnienio dnia nie • 
dzielnego, jednego z 52 w roku.

Wieści z Rosji. Bracia Wasilewscy 
zawiadamiają matkę swoją Marję z Dę- 
bowskich Wasilewską, zamieszkałą w Ra­
domiu ul. Długa 11,; oraz siostrę Stani­
sławę Kotowicz z mężem, że wszyscy 
ią zdrowi, wuj Bolesław bawi około Ki­
jowa, Zygmunt jest wojskowym sędzią 
śledczym, Stefan profesorem gimnazjum 
w Kijowie (Muzykalny Zaułek .¥s 1, m. 
55), Bolek w szkole wejskowej, Strażyce 
zdrowi, Janusz Świątek jest przy Zyg­
muncie. Wysłaliśmy wiele listów. Daj­
cie o sobie wiadomości. Czy nie potrze­
bujecie pieniędzy?

Z ZIEMI RADOMSKIEJ.
(Wieści i Korespondencje).

Elektryczność w Opocznie.
Pomiędzy zarządem m. Opoczna a firmą 

„E. Kiibn i S-ka" z Warszawy zawartą 
została umowa, co do oświetlenia miasta 
elektrycznością. Według brzmienia umo­
wo firma wskazana ma otrzymać od mia 
sta plac pod budowę elektrowni Da tak 
zwanych Browarkacb, oraz wyłączne pra­
wo eksploatacji energji elektrycznej w ob­
rębie miasta; wzamian zaś obowiązuje się 
oświetlać miasto po cenie akceptowanej 
przez magistrat. Umowa ta obowiązuje 
na lat 30, po upływie których elektrow­

nia wraz z urządzeniami i przewodnikami 
•jrzechodzi na własność miasta.

Projektowana kolejka.
Dowiadujemy się, że do władz lubel­

skich skierowane zostało podanie o po­
zwolenie dokonania pomiarów w celu prze­
prowadzenia kolejki -wązkotorowej, która- 
by łączyła Opoczno z Przysuchą, oraz z No­
wym Miastem nad Pilicą. 0 sprawie 
pomówimy obszerniej w przyszłości.

tej

Z KRAJU.
Hodowla jedwabników.

W wielu miejsoowościach kraju wśród 
włoścjan powstała chęć hodowli jedwab­
ników. Niejednokrotnie poruszana była 
sprawa na zebraniach kółek rolniczych. 
Włoścjanie poszukują drzewek morwo­
wych i wogóle pomocy fachowej dla ho 
dowli. Z powyższych względów poruszono 
projekt wznowienia działalności War­
szawskiego T-wa hodowli jedwabników, 
które popierało hodowlę jedwabników.

(Kores. własna „Głosu Radom").

Warszawa d. 26 b. m.
Dnia 12 i 13 czerwca r. b. odbyło się 

w Warszawie w sali C. T. R. zebranie 
ogólne Związku Rewizyjnego polskich sto­
warzyszeń rolniczych i kasy centralnej 
rolniezych stowarzyszeń pożyczkowych.

Zebranie zaszozycili swoją obecnością: 
patron Związku Spółek Zarobkowych i 
Gospodarczych w Poznaniu, ks. Adamski, 
dyrektor biura patronatu dla Spółek Osz­
czędności i Pożyczek we Lwowie, dr. 
Franciszek Stefańczyk, minister rolnictwa, 
Stanisław Dzierzbicki, wice minister skar­
bu, Antoni Wieniawski, szef sekcji mini­
sterstwa rolnictwa, Zygmunt Chmielewski, 
przedstawiciele związku Kółek Rolniczych, 
B. Stokarski, J. Urbanek i T. Wilkoński,

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
wydziału związku Z. Brudzińskiego, za­
bierali głos wymienieni goście, podkreśla­
jąc znaczenie związku, życząc mu dalszej 
pomyślnej działalnośei. Obecność przed- 
atawicieli rządu dodała zebranym otuchy, 
iż rząd interesuje się sprawami współ- 
dzielczymi.

Na zebraniu złożone zostało sprawozda­
nie z działalności Związku Rewizyjnego 
i kasy centralnej za rok 1917, uchwalono 
budżet orar ustalono składkę do związku 
na rok 1918.

Do Wydziału Związku Rewizyjnego i 
Rady Kasy Centralnej wybrano: Ks. Szam 
belana Gościckiego z Małkini, hr. J. Za­
mojskiego ■/. Trzebini, W. Koszutowskiego 
z Stanisławowa i Tutaja z Kielc.

Wygłoszone były następujące referaty:
1. Działalność Biura Patronatu dla Spó­

łek Oszczędności i Pożyczek w Galicji,— 
dr. Fr. Stefezyk;

2. Stosunek stowarzyszeń pożyczko­
wych do innych,—H. Smoliński.

3.
dr.

4. 
szeń

5.
6.
Dyskusja nad referatami była ożywiona, 
zainteresowanie omawianemi sprawami

Współdzielezy iostytut naukowy,— 
Fr. Stefezyk.

Wewnętrzna gospodarka stowarzy- 
pożyezkowyeh, — P. Załuski

Sprawy walutowe, — J. Kwieciński.
Sprawy prawne,—W. Duuin.

a 
duże.

Obradom przewodniczyli: Ks. W. 
ziński i Ks. W. Kokowski. Prezesami 
norowymi byli lis. Patron Adamski i 
Fr. Stefczyk. ______

Bli- 
ho- 
dr.

Pawsianie rolne na Ukrainie.
„Przegląd Polski” z 11-go czerwca 

donosi:
Według wiadomości, otrzymanych przez 

ministerjum wojny, w pow. kaniowskim 
rozpoczął się ruch, posiadający wszelkie 
cechy powstania. Ruchem tym kieruje 
niejaki Weliwczen, który ukrywał się 
dotąd przed władzami w pow. wino 
gródzkim, Wojska rządowe poniosły 
straty 6 zabitych, w tym jeden oficer, ra­
niono 12. W powiecie zwinogródzkim, 
według wiadomości z tegoż źródła, wło­
ścianie w różnych miejscach strzelali do 
oddziałów karnych. Wojska rządowe

Pracownia Obuwia
„L. DUTKOWSKI”^ *
poleca Sz. Publiczności swe wyroby ze skóry pierwszej jakości 

po cenach umiarkowanych

KONSTRUKCJE ZELAZ 0-BET0N0WE

A. JANISZEWSKI
s*E>

T^,a,d.oxxi, ia.1. jDł-CLg-a. JM? 2S.
POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNNIKI, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY, 

.. KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE.------------------- ■.-----

SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazc-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa

~~ Fabryka kafli ~
Józefa Korupczyńskiego 
259 _0 w Radomiu, Lubelska Ns 85
poleca piece kwadratelowe BERLIŃSKIE oraz żelastwo na składzie.

OGŁOSZENIA DROBNE.
Ogłoszenie.

Komornik Sądowy Ludwikowski w Radomiu 
zamieszkały, w myśl art. 1030 pr Cyw., niniej­
szym ogłasza, że w dniu 17 Iipca 1918 roku 
o godz. 10 rano w zakładzie kamieniarskim 
J. Staniszewskiego, przy ul. Nowy-Swiat, obok 
cmentarza katolickiego ma się odbyć sprzedaż 
ruchomego majątku, należącego do Józefa Sta­
niszewskiego, a składającego się z pomników, 
oszacowanego koron 2300.

.Komornik Sądowy Ludwikowski.

Ogloszeuie.
Komornik Sądowy Ludwikowski, w Radomiu 

zamieszkały, w myśl art. 1030 pr. Cyw., niniej­
szym ogłasza, że w dniu 17 iipca 1918 roku 
o godz. 10 rano na przedmieściu Borki .*6 1 w 
Radomiu ma się odbyć sprzedaż ruchomego 
majątku, należącego do Leona Staniszewskiego, 
a składającego się z torfu, olch zrąbanych, de­
sek i mebli, oszacowanego koron 840.

Komornki Sądowy Ludwikowski. 

ostrzeliwały z artylerji kilka wsi. Jak 
zapewnia depesza urzędowa, powstaniem 
kierują legjoniści polscy (!?) galicjanie 
i Biczownicy.

OFIARY
złożone w Adininistr. .Głosu Radomskiego”.

Do uznania Redakcji.
Tytułem kary za sen na posterunku: 

od A. P. kor. 5,
. O- r. . 3.

Odpowiedzi od Redakcji.
Zainteresowanym. Szczgóły odnośnie 

sprawozdania z zebrania Resursy Rzemieśl 
niczej z dnia 9 b, m. otrzymaliśmy od 
jednego z członków poprzedniego Zarządu, 
„sprostowania" więc czynione na wczoraj­
szym zebraniu były co najmniej dziwne...

Jest do wynajęcia
letnisko w Rajcu. Wiadomość Lubelska -* 34. 

323-2

Zdolny reluszer lub retoszerka 
potrzebni zaraz. Lublin, Krakowskie - Przed­
mieście 52. I. Wasilewski. 327—3

Do sprzedania
osobowa, wóz, tanio; byle wszystko Wysoka 4. 

 ’ ' 328—1 

nphffillinrlrS z kilkoletnią praktyką, poszuku- 
Uulll UlllUl ku je posady zaraz. Posiada świa­
dectwo kursów ochroniarskich, świadectwo na­
uczycielki robót i guzikarstwo. Wiadomość 
W. Pani Chodakowskiej w Sandomierzu. 297-2

Pn?71lkllip posady wychowawczyni, przygoto- 
I UuuuKUJy wuję do szkół pierwszej klasy i zaj- 
mę się gospo arstwem. Wiadomość: księgarnia 
pani Chodakowskiej w Sandomierzu. 298—2

— -J--------
yf gubiono legitymację na nazwisko Majra Ker- 

szenbauma wydaną przez Magistrat Radom­
ski dn. 2!/XII 1916 r. za J6 9356. 326—1

LUBELSKA 41.

. Biuro i hurtownia czynne od 15 czerwca 1918 r
CEMENT, WAPNO, PAPA PRAWDZIWA, ETERNIT, 
DACHÓWKA, CEGŁA, DRENY, SMOŁOWIEC, GWOŹ­
DZIE, ŻELAZO BUDOWLANE, DRZEWO, PIECE MA- 
JOLIKOWE PO CENACH HURTOWYCH. 29l_10

ffip pili ttiii Towarzystwie tottp hm czei?śTod °d 3 za funt
pf o , r> . , / J ,. groszek 1 młode kartofle po 1,20 kor. za funt,
i Ićl.C o Hlćljćl llGZUcl 1 pOClWOrZUJ. Podejmuje się codziennej dostawy dla internatów, restauracji i prywatnych poważniejszych odbiorców-

(O 
u 
o

w Radomiu, Plac 3-go Maja Jfe I. Skład — Zgodna 6.

TEKTURĘ SM0Ł0WC0WĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY­

NOWE 1 CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.
Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk „1. K. Trzebiński”—Radom.

Za pozwoleniem cenzury wojennej.
Za wydawcę: Edward Suchański.


